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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

na l-eji Ii-ej stronie 15 g r o s z y na 
V-e| 8 groszy, na III, IV, VI-ej 5 gro
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra
niczne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia.
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Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

■ Zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2,50

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50

Z przesyłką pocztową: 
zł. 2.50.

Zagranicą zł. 4.

Sosnowiec: » Bąflzin, McMIw 1. == Dąbrowa, tul. 11 ■ Katowice, Wm ii
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SYNDYKAT ROLNICZY KIELECKI
Spółka Akcyjna 3896-2

ODDZIAŁ w BĘDZINIE
ulica Małachowskiego nr. 35 (lokal firmy „Piast") 

oprócz zbóż siewnych i nawozów sztucznych posiada stale na składzie 

owies i ziemniaki.
Od 5-go do 10-go czerwca włącznie 

w elka opera Pucciniego

„Bohćme“ cyganerja czyli i 
(Tragedja zawiedzionej miłości)

w 6-ciu aktach. W roli głównej występuje słynna światowa » 
artystka MARJA JACOBINI.

OT 10 ZWROT OA m
Prasa lewicowa usiłuje nas 

przekonać, źe w opinji za
chodu europejskiego doko
nał się bardzo znaczny zwrot 
na lewo. Powołuje się przy- 
tem w swej argumentacji na 
wyniki wyborów we Fran
cji, na fakt istnienia rządu 
robotniczego w Anglji, ryzy
kując niekiedy nawet powo
ływanie się na wyniki wy
borów w Niemczech oraz 
związane z niemi możliwości 
przeobrażeń.

Nie możemy przypuszczać, 
by wyraziciele tego rodzaju 
poglądów u nas byli anal
fabetami w polityce, liczenie 
jednak na to, iż znajdą oni 
odgłos u ogółu, świadczy 
wyraźnie o dążności do pew
nego pastwienia się nad tym 
ogółem, o całkowitym odsą
dzaniu go od zdolności do 
samodzielnego myślenia i 
wyrokowania o f a k t a c h 
wprost elementarnych.

Kamieniem węgielnym po
lityki obecnej wielkich mo
carstw jest sprawa stosunku 
ich do Niemiec; w odmesio- 
niu do Francji sprawa sta
nowi nawet o jej „być albo 
nie być“, nie można też ni
gdy mówić o jakichkolwiek- 
bądź zmianach we francu
skiej polityce zagranicznej, o 
*mianach wobec rzeszy nie- 
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mieckiej, gdyż zasadnicza 
linja tej polityki pozostanie 
zawsze ta sama bez wzglę
du na to, kto u steru rzą
dów we Francji stać będzie.

Nie może też ulec naj
drobniejszej nawet zmianie 
stosunek Polski do Niemiec, 
który opierać się musi na. 
bezwzględnej i nieustannej z 
naszej strony czuiności. Nie 
może tymbardziej, że Niem
cy coraz wyraźniej wynurzają 
się z chaosu powojennego i 
ukazują swe prawdziwe o- 
blicze, które jest obliczem 
Bis^narków, Wilhelmów, Lu- 
dendorffów i Tirpitzów. Do
wodem tego są nietylko wy
bory do parlamentu niemie
ckiego, lecz także to wszyst
ko, co w Niemczech po 4 
maja zachodzi, zwłaszcza 
w zakresie tworzenia rządu.

Cechą charakterystyczną 
tej nowej ery w polityce nie
mieckiej jest powołanie na 
prezydenta parlamentu—za
miast socjalisty Loebego, któ
rego kandydaturę postawio
no i w nowym parlamencie 
—nacjonalisty Wallraffa. Nie 
jest to osobistość wybitnie 
zarysowana i popularna, 
wskutek czego przywódcy 
nacjonalizmu wywierać będą 
mogli tym większy wpływ

na bieg prac parlamentar
nych.

Wybór ten jest dowodem, 
że większość stronnictw, i- 
dących na program pracy 
twórczej w parlamencie, pod
dała się supremacji nacjo
nalistów. W tych warun
kach nawet mowy być nie 
mogło o powoływaniu do 
rządu socjalistów, którzy, 
prócz stawiających się stale 
poza nawiasem komunistów, 
są ze wszelkich kombinacji 
rządowych wyłączeni. Przy
czyniło się to do wyjaśnie
nia sytuacji i przesunęło tar
gi partyjne na łono prawicy 
i środka.

Mimo to jednak sprawa 
powstania gabinetu niewiele 
posunęła się naprzód. Pew
nie, że grał tu rolę wzgląd 
na to, by przesilenie rządo
we przewlekać aż do 
chwili powstania rządu we 

•Francji i od jego charakteru 
w ten, czy inny sposób u- 
zależnić skład gabinetu, de
cydowało jednak to, iż stron
nictwa nie mogą się poro
zumieć ani co do programu, 
ani co do osób.

Wahania programowe do
tyczą stosunku do sprawoz
dania rzeczoznawców (ra
portu Davesa), zaś w nie
porozumieniach co do osób 
gra dużą rolę sprawa osoby 
kanclerza, na którego nacjo
naliści wysuwają Hergta, o- 
raz Stresemanna, jako mi
nistra spraw zagranicznych, 
którego ciż sami nacjonali
ści chcą za wszelką cenę z 
z rządu usunąć.

Są to jednak względy, wy
suwane głównie dla celów 
zewnętrznych, niejako na 
wywóz, — jest bowiem fak
tem niezbitym, iż nastrojo
wi obecnych Niemiec me od
powiada gabinet kompromi
sów, chcą one za wszelką 
cenę zyskać rząd o charak
terze zdecydowanie prawi
cowym. Faktem jest dalej, 
że demokraci w kombina
cjach rządowych nie są wca
le brani pod uwagę, wsku
tek czego, zawsze tak świet
nie poinformowana ich pra
sa, zachowuje w tej sprawie 
grobowe milczeuie. Wresz
cie jest faktem silne zaryso
wywanie się w partji centro

wej wpływów prawego jej 
skrzydła, znajdującego się 
pod wpływem wielkiego 
przemysłu z Nadrenji.

Centrum z natury swego 
składu osobistego najlepiej 
wyczuwa nastrój mas. Jeśli 
więc ono zaczyna się orjen- 
tować ku prawicy, dowodzi 
tylko, jak masowy jest ten 
zwrot na prawo w Niemczech. 
Naturalnie, humbugi tego ro
dzaju, jak wiadomość Pata, 
że Tirpitz zostanie cesarzem 
Niemiec, należy policzyć na 
karb naiwności tych, co wia
domość tę podają.

Mimo to jednak trakto
wanie Niemiec z punktu wi

Proces o zbrodnię krakowską.
(Od wł. koresp. „Iskry".) 
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Trzeci dzień rozprawy.

Początek posiedzenia dzisiej
szego, zaznaczył się bardzo, cha
rakterystycznym epizodem na tle 
frontu, który zajęta ława obroń
ców wobec trybunału. Zdecydo
wane stanowisko przewodniczą
cego, sędziego Markiewicza na
stroiło niektórych obrońców na 
ton agresywny względem trybu
nału, co w toku rozpraw sądo
wych aż nadto widocznie wypły
nęło.

Rozprawę dzisiejszą rozpoczę
to od przesłuchania Stanisławy 
Fireckiej, służącej, oskarżonej o 
to, że w dn. 6 listopada r. z. 
uwijała się między grupkami bo
jowców, nakłaniając ich do strze
lania do policjantów i wojska. 
Firecka tłumaczy, że w krytycz
nym dniu znalazła się wśród 
tłumu, powodowana jedynie cie
kawością, przyczem zaprzecza 
jakoby podburzała zgromadzone 
masy. Słowa: „Trzeba tych po
licjantów wystrzelać, jak psy I", 
zarzucone jej w akcie oskarże
nia, Firecka zbyła oświadczając, 
źe odgrywała tylko rolę bierne
go widza.
' Podczas przesłuchiwania Fire

ckiej dochodzi do ostrego starcia 
słownego pomiędzy przewodni
czącym, a obrońcą, adw. Rein- 
geiheimem. który pomimo kilka
krotnych napomnień ze strony 
przewodniczącego, zabiera usta
wicznie glos, uniemożliwiając na
leżyte prowadzenie przesłucha
nia. W następstwie przewodni
czący ogłasza naganę adw. Rein- 
gelheimowi, zaprotokółowaną 
przez sekretarza.

Dfugi z kolei zeznaje oskarżony 

dzenia wyłącznie partyjnych 
interesów, jak to czyni na
sza lewica, widzenie w nich 
tego jedynie, co już wymie
ra, jest usypianiem czujno
ści naszej, jest działaniem 
po myśli hamburskiej mię
dzynarodówki, którą stwo
rzyli niemcy dla obalenia 
traktatu wersalskiego.

Niech to się nazywa u so
cjalistów nawet zwrotem na 
lewo, dla uświadomionego 
ogółu będzie tylko przygo
towaniem ze strony Niemiec 
odwetu, ten zaś byłby gro
bem dla wątłego republika-1 
nizmu niemieckiego.

/. Wapmarski.

Stanisław Zając, pomocnik pie
karski, który, podobnie jak po
przednicy jego, do winy się nie 
przyznaję.

W myśl zeznań swych Zając 
grał jedynie rolę samarytanina 
podczas znoszenia, rannych i za
bitych do domu robotniczego. 
Wszystkie zarzuty prokuratora 
stanowczo odrzuca.

Na zapytanie przedstawiciela 
powództwa cywilnego, adw. 
Szurleja, czyją władzę uznawał 
w dniu 6 listopada r. z., posła 
Klemensiewicza, czy władzy pań
stwowej, oskarżony Zając odpo
wiada, że — jako robotnik zor
ganizowany, słuchał rozkazów 
Klemensiewicza.

Obrońca Zająca, adw. Woźnia
kowski, stawia oskarżonemu sze
reg pytań, zmierzających do wy
kazania, źe ani w Związku za
wodowym, ani w domu robotni
czym p. p. s. nie było mowy • 
przypuszczalnych starciach mię
dzy strajkującymi a wojskiem i 
policją.

Wskutek pytań i uwag prze
wodniczącego, adw. Woźniakow
ski powstaje z miejsca, wygła
szając ostrą krytykę sposobu 
prowadzenia rozpraw i zarzuca
jąc trybunałowi, że według jego 
zdania, uprzedza fakty i zgóry 
wpływa na zeznania oskarżo
nych w duchu oskarżenia proku
ratorskiego.

Adw. Woźniakowski odwołują 
się do trybunału, żądając wyłą
czenia z rozpraw przewodniczą
cego Markiewicza. Trybunał, po 
cichej naradzie, uchwala naganę 
obrońcy, a wobec nieprzyjęcia 
powyższego przez obrońcę, try-
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bunał udaje się na naradę, po- dukcji (między innemi zniesienie 
czem wymierza adw. Woźnia- podatku węglowego) bądź ula- 
kowskiemu karę w sumie 50 twień eksportowych, ponadto u- 

dzielt przemysłowi włókiennicze
mu wydatnej pomocy kredyto
wej. Kredyty zwiększyły się od 
nowego roku 5-krotnie.

— Wedle wiadomości z Lon
dynu gen. Avarescu udało się 
sformować pochód na Bukareszt 
c?.iem zmuszenia rządu do ustą
pienia. Brak potwierdzenia wia
domości, że rząd ustąpił. Król 
powierzył rządy gen. Avarescu.

złotych.
Z kolei zeznaje oskarżony Jul- 

jan Redlich, żyd, majster rzeźni
czy z zawodu, który legitymuje 
się kartą członkowską związku 
legionistów. Również, jak i po
przedni, wypiera się winy, a 
wzięły w krzyżowy ogień pytań, 
daje odpowiedzi wykrętne, nie
jednokrotnie nie daiąc wogóle 
żadnych wyjaśnień. Za przywód
cę całego ruchu zbrojnego osk. 
Redlich uważa b. posła Klemen
siewicza.

Następnie przesłuchano osk. J. 
Rejmana, członka p.p.s. i związ
ku strzeleckiego, obwinionego o 
to, że w dniu 6 listopada ćwi
czył z szablą w ręku oddziały 
zbrojne bojówki. Oskarżony tłu
maczy się bardzo niejasno, przy
znaję, źe „na wezwanie władz 
partyjnych objął stanowisko w 
straży p. p. s.“

Osk. Galas, który we
dług aktu oskarżenia strzelał z 
krótkiego karabinu do wojska 
przeczy temu, miał wprawdzie 
karabin w rękach ale „tylko tak*,  
dal mu go jakiś „nieznany 
gość*.

Tak samo tłumaczy się osk. 
Józef Korzeni ak.

Ciekawym epizodem było prze
słuchanie osk. Borysa Rajtarowa, 
byłego „denikińca*.  Oskarżony 
robi wrażenie zdeklarowanego 
bolszewika czemu zresztą wy
raźnie nawet nie przeczy.

St B.

Wieści ważne.
— Ostatnich czasach można 

zauważyć silnie wzmożoną agita
cję antypolską, prowadzoną przez 
posłów białoruskich. Odbyło się 
w domu białoruskim w Wilnie 
zgromadzenie agitacyjne. Jest 
rzeczą znamienną, źe dyrektor 
gimnazjum białoruskiego w Wil
nie, Ostrowski, znany ze swych 
skłonności ugodowych, napisał 
pod presją agitatorów szowini
stycznych białoruskich list do 
adwokata Abramowicza, w któ
rym oświadcza, źe nie może brać 
w dalszym ciągu udziału w pra
cach towarzystwa polsko-biało
ruskiego, gdyż wobec zaostrzonej 
walki dalsze zbliżanie jest nie
możliwe.

— Dnia 9 b. m. minister prze
mysłu i handlu, inż. Kiedroń, w 
towarzystwie dyrektora departa
mentu Inż. Dąbrowskiego, wyjeż
dża do Poznania, Bydgoszczy i 
Grudziądza. Podróż potrwa o- 
kolo 4-ch dni. Celem podróży 
jest zapoznanie się bliższe z pla
cówkami i potrzebami życia gor 
spodarczego ziem zachodnich 
Rzpltej.

— Skończył się 14-dniowy 
termin wypowiedzenia umowy w 
przemyśle włókienniczym w Ło
dzi. Zachodzi obawa, że powsta
nie chaos cennikowy, gdyż po
szczególne przedsiębiorstwa będą 
usiłowały na własną rękę obni
żyć stawki plac.

— Minister przemysłu i han
dlu p. Kiedroń odbył naradę z 
posłem Korfantym, który przed
stawił mu groźne położenie go
spodarcze na Górnym Śląsku, 
możliwość zamknięcia hut i wy
buchu strajków.

— Na granicy polsko-sowiec
kiej w pow. dziśnieńskim w no
cy z 31-go maja ua 1-go czerw
ca uzbrojona banda usiłowała 
przejść granicę między słupami 
granicznemi 225 i 226, ale zo
stała przez nasze straże odparta.

— W celu opanowania kry
zysu w przemyśle włókienniczym 
rząd wyda szereg zarządzeń, ma- 

I jących na celu potanienie pro-

Kanclerz Marks.
Berlin, 5 czerwca.

Kanclerz Marks, na posiedze
niu parlamentu wygłosił oświad
czenie programowe, w którem 
zajął się tylko omówieniem pro
jektu rzeczoznawców. Naród nie
miecki znajduje się od kilku lat 
pod ciężkiem brzemieniem sto
sunków politycznych, które obec
nie jednak mogą ulec zmianie 
ze wzlędu na stanowisko innych 
państw wobec projektu rzeczo- 
ziawców. Rząd niemiecki w no
cie swej z dnia 17 kwietnia b. r. 
zawiadomił pańętwa sprzymie
rzone, źe w projekcie rzeczo-

Jutro już upływa termin skła
dania list kandydatów do rady 
kasy chorych, a do wczoraj zło
żono w biurze komisarza wybor
czego zaledwie dwie listy.

Pierwszą Jistę kandydatów zło
żyły związki klasowe, czyli p. p. 
s. Na liście tej umieszczono 
108 nazwisk, wśród których pierw 
sze miejsca zajmują: Franciszek 
Szpruch, monter z kop. „Flora*,  
Aleksy Bień, sekretarz związku 
górników, Bronisław Angier, pra
cownik związku metalowców, 
Władysław Gęborek, górnik z 
kop. „Władysław*,  Izydor Gra
bowski, tkacz z tow. akc. „Za
wiercie*,  Kazimierz Jarża,' ślusarz 
z kop. „hr. Renard*,  Jan Cupiał, 
poseł, Jan Stańczyk, poseł i inni.

Numerem 2 oznaczono listę 
związku proletariatu miast i wsi 
(komunistów). Na liście tej na 
pierwszych miejscach znajdujemy 
następujące nazwiska: Andrzej 
Misiaszek, górnik z Saturna, Wa
cław Adamczyk, górnik z Kosze- 
lowa, Józef Tylec z Niwki, Bar
tłomiej Głąb, cieśla z Redenu i 
inni.

Z powyższego należałoby są
dzić, że największe zainteresowa
nie wyborami istnieje dotąd w 
kolach socjalistycznych i komu
nistycznych. jednocześnie nasu
wa się przypuszczenie, że orga
nizacje narodowe, nie doceniając 
niebezpieczeństwa, grożącego ra
cjonalnej gospodarce w kasie 
chorych przez żywioły wywroto
we, z założonemi rękoma ocze
kują wyniku wyborów.

Sprawa ta jednak nie wyglą
da w ten sposób. Dochodzą nas 
słuchy, że przed kilku dniami wśród 
organizacji narodowych trwały 
pertraktacje w kwestji zawiązania 
bloku wyborczego. Koniec koń
ców pertraktacje te nie doprowa
dziły do pożądanego skutku, co, 
oczywista, jest wodą na młyn 
komunistów i socjalistów.

Jest to objaw niezwykle smut
ny i tych, którzy ponoszą winę 
niedopuszczenia do konsolidacji 
żywiołów narodowych należałoby

MICIE SHUÓJIISIIIEOO!

znawców widzi podstawę do u- 
regulowania sprawy odszkodo
wań. Z natury rzeczy rząd nie
miecki musi domagać się przy
wrócenia swej suwerenności na 
terenach okupowanych choćby z 
tego względu, że projekt rzeczo
znawców wymaga wielkiego zwię
kszenia produkcji przemysłowej. 
Naród niemiecki przeżywa obec
nie bardzo ciężkie chwile I nie
dola, która dotknęła Niemcy, a 
przedewszystkiem kraje okupo
wane, byłaby nadaremną, gdyby 
Niemcy do ostatniej chwili nie 
pozostały pilnymi i nie zdobyły 
się na energję, i nie przyjęły te
go projektu, który zdaje się wska
zywać drogi do wyjścia z sy
tuacji. Niemcy nie mogą wobec 
przyszłego pokolenia obciążać 
się winą zaprzepaszczenia Rze
szy niemieckiej z powodu braku 
narodowej dyscypliny, Zagranica 
jednak musi złożyć dowody, że 
nastąpiła zmiana w polityce i że 
porozumienie jest bliskie. Rząd 
niemiecki wie, że chodzi tu o 
ratunek Niemiec w ostatniej 
chwili i dlatego wzywa parla
ment niemiecki do przyjęcia 
sprawozdania komitetu rzeczo
znawców.

ni tej iW
LISTY KANDYDATÓW.
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postawić pod pręgierz opinji pu
blicznej. Używamy tego ostrego 
wyrażenia, bo, orjentując się w 
sytuacji, zdajemy sobie doskona
le sprawę z tego, że bezmyślność 
niektórych organizacji, chcących 
iść luzem, toruje drogę do rady 
kasy chorych komunistom, gdyż 
p. p. s. w ostatnich czasach zu
pełnie straciła, popularność wśród 
szerokich rzesz ubezpieczonych

Nie wątpimy, że czynniki od
powiedzialne wyjaśnią przyczyny 
niedojścia do porozumienia wśród 
organizacji narodowych, bo w 
opinji publicznej na tle tem pow
stało. zupełnie usprawiedliwionej 
zaniepokojenie.

Począwszy od socjalistów na 
prawo, tworzą się grupki wybor
ców, nie mających prawie żad
nych, albo bardzo małe szanse 
zwycięstwa. Do takich w pierw
szym rzędzie należy zaliczyć zjed
noczenie zawodowe polskie, oraz 
polski związek pracowników 
przemysłowych i handlowych, 
mimo to, że związek ten, nieofi
cjalnie coprawda, zabrania kate
gorycznie swym członkom figu
rowania ną listach niezwiązko- 
wych i urządza silną nagankę na 
tych, którzy się chcą wyłamać 
z pod bezwzględnych zarządzeń 
kierowników związku.

Gdy istnieje tak wielkie rozbi
cie wśród organizacji, mających 
prawa do nazywania się narodo- 
wemi, to nic dziwnego, źe wśród 
najszerszych warstw wyborców 
powstała myśl utworzenia listy 
kandydatów, których program 
pogodziłby wszystkich tych u- 
bezpieczonych, którzy w żadnym 
razie nie chcą i nie mogą gło
sować ani na socjalistów, ani na 
komunistów. Takim programem 
może być tylko reforma dotych
czasowych zasad, na których bu
dowano kasy chorych. Zasady 
te dały nam instytucje tego ro
dzaju, źe, począwszy od inteli
genta, a skończywszy na robotni
ku, każdy ubezpieczony uważa 
istnienie kasy chorych conajmniej 
za bardzo nieudany wynalazek.

Z rady miejskiej w Będzinie.
Będzińska rada miejska ujaw

nia niebywałą pracowitość wię
kszość bowiem posiedzeń rozkła
dana jest na raty, gdyż ojcowie 
miasta nie mogą jednorazowo 
wyczerpać porządku obrad, oma
wiając każdy punkt nadzwyczaj 
drobiazgowo.

Tak było i ostatnim razem.
W ubiegły wtorek rozpoczęto 

posiedzenie, na którem załatwio
no sprawy następujące:

Do komisji wymiaru państwo
wego podatku dochodowego po- 
wo ano p. Rubinlichta.

Do wymiaru podatku od pla
ców niezabudowanych wybrano 
komisję, w osobach pp. Salskie
go, Gęborskiego i Sercarza, do 
komisji zaś wymiaru podatku 
drogowego weszli ci sami i pp. 
Bykowski i Rechnic.

Wniosek w sprawie podziału 
podatku od wydobytego węgla z 
kopalni Paryż i Koszelew, oraz 
sposób pobierania tegoż, rada 
przyjęła, aprobuiąc dotychczaso
wy system, t. j. podatek z ko
palni Koszelew idzie na korzyść 
Będzina, podatek zaś z kopalni 
Paryż, na korzyść Dąbrowy.

Sprawozdanie z wykonania 
budżetu za rok 1923, przyjęto, 
poczem rada przystąpiła do zgry
zienia najtwardszego orzecha, L

Znowu kradzież w pociągu.
Tym razem okradziono posła Knothego.

Warszawa, 6 czerwca.

(Tel. wł.) Od pewnego czasu 
istną plagą podróżnych stali się 
złodzieje kolejowi, którzy niemal 
w systematyczny sposób okrada
ją podróżnych, zwłaszcza w po
ciągach dalekobieżnych.

Ostatnio notowaliśmy Kilkakra
dzieży w pociągach, obecnie zaś 
padł ofiarą złodzieja kolejowego 
poseł z naszego Zagłębia, prof. 
Bronisław Knothe.

Wracając, wczoraj z Piotrkowa 
do Warszawy, poseł Knothe,

Krwawy Boraclimk osohisij.
Morderstwo w restauracji.

(Telef. od wł. koresp.) 
Tarnowskie Góry, 6 czerwca.

Onegdaj miasto nasze było wi
downią krwawego porachunku 
osobistego.

W restauracji „Polonja*  o go
dzinie 9 wiecz., w towarzystwie 
dyrektora banku polskiego, p. 
Pniewskiego, siedział znany w Za
głębiu p. Teodor Stańczyk, zięć 
kupca sosnowieckiego p. Rab- 
sztyna.

Do siedzących podszedł, bę
dący w stanie nietrzeźwym, b. ka
pitan w.p. Jan Tkaczow, zamiesz
kały obecnie w Sosnowcu, w ho
telu „Central*.  Między Tkaczo- 
wem a p. Stańczykiem wywiąza

g
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W. Rejlifiskiej lMŁ6 
podaję do wiadomości, że egzaminy wsteone 
rozpoczną się 16 czerwca 1924 F. o godz. 8 ej 
rano. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja Gimna

zjum (Sielecka 1) w godzinach szkolnych.

Będzin, 6 czerwca.

j. rozpatrzenia budżetu zwykłego 
na rok bieżący.

Po niezwykle ożywionych i 
przewlekłych debatach, uchwalo
no wreszcie pozycje dochodowe 
budżetu, wynoszące ogółem 
615962 złote.

Z sumy tej administracja ogól
na, L j. rada miejska, place per
sonelu, wydatki na utrzymanie 
sądu, hipoteki, oświetlenie i L p. 
wynoszą prawie 53 proc., szkol
nictwo około 9 proc., zdrowie 
4.02 proc,, opieka społeczna 4.44 
proc, i t. d.

Na tem posiedzenie zakoń
czono.

Na drugi dzień rozpoczęto roz
patrywanie pozycji rozchodowych, 
gdzie namiętną dyskusję wywo
łała kwestja plac pracowników 
miejskich.

Wreszcie uchwalono powołać 
komisję, która wespół z zarzą
dem miasta rozpatrzy ewentu
alną zmianę i redukcję persone
lu miejskiego.

Po rozpatrzeniu trzech pozycji 
rozchodowych, posiedzenie zam
knięto, wyznaczając dalszy ciąg 
na dzień następny.

Prawdopodobnie odbędą się 
jeszcze 2 lub 3 posiedzenia, nim 
wreszcie budżet normalny i nadz
wyczajny zostaną załatwione.

drzemiąc w przedziale 1-ej kl„ 
usluszał trzask zamykanych drzwi.

W tej chwili spostrzegł, źe 
złodziej unosi kapelusz i walizkę 
skórzaną.

Poseł Knothe zerwał się z ław
ki, otworzył drzwi i strzelił do 
złodzieja z rewolweru, lecz chy
bi). Wartość skradzionej walizki 
wynosi 200 złotych.

Czas najwyższy, aby władze 
bezpieczeństwa, wespół z wła
dzami kolejowemi wejrzały w te 
stosunki i zapewniły podróżnym 
bezpieczeństwo w pociągach.

ła się sprzeczka. Po chwili Tka- 
czew błyskawicznym ruchem wy- 
jąt browning i strzelił do Stań 
czyka 6 razy.

Na sali powstał nieopisany po 
płoch. Przybyły lekarz skonstato
wał śmierć Stańczyka.

Zabójcę aresztowano i odsta
wiono do więzienia przy sądzie 
powiatowym w Tarnowskich Ga
rach.

Tkaczow był oficerem w 11 pp. 
i stacjonował swego czasu w Bę
dzinie.

Zabójstwo dokonane zostało na 
tle osobistym.

s 
i
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Nie niszczyć banknotów. 
Ludność nasza, przyzwyczajona 
do nieszanowania lekceważonych 
banknotów markowych, stosuje 
to samo i do banknotów Złoto
wych, co w wielu wypadkach 
narazić może posiadaczy na po
ważne straty, gdyż od zniszczo
nych, poplamionych, lub podar
tych banknotów bank polski po
trąca znaczny procent.

W Warszawie np. wpajanie 
do szanowania banknotów po
sunięto tak daleko, iż szereg 
banków, oraz poważnych insty
tucji handlowych i przemysło
wych nie przyjmuje nawet ban
knotów podwójnie złamanych, 
t. j. gdy banknot jest złożony na 
cztery części.

Zwłaszcza robotnicy i ludność 
wiejska winni na to zwracać u- 
wagę i trzymać pieniądze w na
leżytym stanie, aby nie narażać 
się na straty, a zwłaszcza na 
możliwe oszustwa, które przy tej 
sposobności zaczną prawdopo
dobnie uprawiać spekulanci.

Z domu ludowego w So
snowcu ul. Jasna. W piątek, 
dnia 6-go b. m. o godzinie 8-ej 
wieczorem w sali domu ludowe
go odbędzie się jeneralna próba 
pieśni popisowych na 11 wszech
polskim zjeździe w Poznaniu 
podczas Zielonych Świąt pod dy
rekcją prof. Stroińskiego. Człon
ków domu ludowego i jego sym
patyków prosimy o przybycie; 
wejście 1 złoty.

Dobry nabytek. Magistrat 
będziński nabył znakomicie urzą
dzoną karetkę sanitarną, która w 
tych dniach nadejdzie.

Będzie to dla miasta istotnie 
dobry nabytek, dotychczas bo
wiem chorych przewożono zwy
kłymi pojazdami, co w wielu 
wypadkach sprowadzało niepożą
dane następstwa.

Ceną mleka. Prezydjum de
legacji do walki z drożyzną w 
Sosnowcu zatwierdziło wczoraj 
dotychczasową cenę mleka 600 
tysięcy marek czyli 33 grosze 
za litr i wyznaczyło cenę mleka 
odtłuszczonego w wysokości 15 
groszy, czyli 270000 mk. za litr.

Z Jaźni miejskiej. Łaźnia 
miejska w Będzine czerpała do
tychczas wodę z pobliskiej studni.

Ponieważ jest to woda nieod
powiednia, niszczy bowiem urzą
dzenie i wywołuje nieprzyjemne 
wrażenie u kąpiących się, m>gi- 
strat postanowił zaopatrzyć • łaź
nię w wodę z Przemszy.

W tym celu przeprowadzony 
zostanie rurociąg ed rzeki do 
łaźni, gazie woda będzie filtro
wana.

Również obecny kocioł zosta
nie zamieniony na nowy, wię
kszych rozmiarów, co pozwoli 
na zwiększenie ilości kąpiących 
się.

Symulowany napad. Napad 
na Jana Waratę w okolicach ul. 
Tabelnej w Sielcu, o czem do
nosiliśmy w numerze onegdaj- 
szym okazał się zwykłą symula
cją- O napadzie tym doniesiono 
policji, celem zatajenia defrauda
cji 500 złotych, które jakoby zo
stały zrabowane przez bandytę. 
. Z kina „Zacisze". Dziś „Ta
jemnica dworu ks. Meyerburg", 
czyli Buffalo najsilniejszy czło
wiek świata. Obraz bezwzględ
nie tylko dla ludzi o silniejszych 

nerwach. W roli głównej siłacz 
o sławie światowej i znakomity 
artysta Macistes.

Z teatru.
Lucyna Messal w Sosnow

cu. Dziś w południe wspaniałym 
Austro - Daimierem przybywa z 
Warszawy do Sosnowca Lucy 
Messal.

Występ jej pierwszy i jedyny 
w Sosnowcu wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie.

Bilety prawie wszystkie sprze
dane. Kto chce jeszcze rozkoszo
wać się głosem, czarem i tuale- 
tami Lucy Messal niech spieszy 
po bilety.

„Najpiękniejsza z kobiet" — 
melodyjna i czarująca operetka 
wystawioną zostanie u nas w 
niedzielę, dn. 8. VI przez zespół 
operetki warszawskiej z uroczą 
Dobosz - Markowską na czele. 
Wieczór ten ma zapewnione po
wodzenie.

„Najpiękniejsza z kobiet" wy
stawioną zostanie rówmeż w Bę
dzinie i Dąbrowie.

U cyklistów.
Staraniem zarządu sosnowiec

kiego towarzystwa cyklistów od
będą się w najbliższym czasie 
dwie największe w bieżącym se
zonie wycieczki na rowerach, 
pierwszą dwudniową do źródeł 
Wisły, wyjazd dnia 8-go b. m. o 
godzinie 4-ej rano (zapisy przyj
muje kapitan p. L. Zalega), dru
gą zaś dwutygodniową na Po
morze, wyjazd dnia 15 b. m o 
godzinie 5-ej rano (zapisy przyj
muje kap. J. Chrząstowski, biuro 
sądu okręgowego).

Aby być w stałym kontakcie z 
członkami towarzystwa, zarzad 
zwołuje nadzwyczajne zebranie 
ogólne w lokalu klubu sportowe
go „Sosnowiec" (ulica Wiejska 
Nr. 12) na dzień 13 b. m. o go
dzinie 6-ej wieczorem, a wrazie 
zebrania się niedostatecznej ilo
ści członków w drugim terminie 
o godzinę później.

Przedmiotem obrad będą ogól
ne sprawy towarzystwa, regula
min wycieczek i Ł p.

Z Niemiec.
Urządzona w ub. niedzielę na 

dochód komitetu obrony przeciw
gazowej i ligi powietrznej pań
stwa w tutejszym parku zaba
wa udała się znakomicie. Zaró
wno pod względem ilości gości 
(około 3.000), obszernego pro
gramu, jak i pod względem osią
gniętych rezultatów materjalnych, 
gdyż osiągnięto przeszło 5 mil
jardów mk. czystego zysku. Po
mimo, że główne wysiłki skiero
wane były na osiągnięcie jaknaj- 
większego dochodu, to jednak 
nie zapomniano o tem, aby się 
publiczność rzeczywiście ubawi
ła, co się w zupełności udało.

'Wspaniale zaprezentował się 
również miejscowy oddział har
cerzy, który przez cały okres za
bawy przykuwał uwagę zebra
nych, racjonalnie przeprowadzo- 
nemi ćwiczeniami.

Organizatorom zabawy należy 
się pełne uznanie za tak owocną 
pracę.

Płacić podatki!

Ze Śląska.
Rozwiązanie obwodów 

dworskich. „Dziennik Ustaw 
śląskich" z dnia 31 maia r. b. 
ogłasza rozporządzenie rady wo
jewódzkie) w sprawie rozwiąza
nia obwodów dworskich w pow. 
Katowickim. Obwody te, które 
dotąd posiadały te same prawa 
co gminy, przyłączone zostaną 
do sąsiednich gmin, i tak naprz. 
obwód dworski Michałkowice do 
gminy Michałkowice, majątek 
Bańgów do gminy Bańgów, ma
jątki Przelajka, Mała Dąbrówka 
i Załęże do gmin o tych samych 
nazwach, dominjum Katowice- 
zamek do Katowic, oprócz licz
nych innych obwodów dworskich, 
które przyłączone zostaną do 
gmin sąsiednich. Powstaną też 
nowe gminy jak Wełnowiec i 
Godula, które w dniu 1-go lipca 
otrzymają prawa samodzielnych 
gmin.

Zatrudnienie bezrobotnych. 
Celem zatrudnienia bezrobotnych 
urząd wojewódzki planuje rozpo
częcie następuiących prac: regu
lację Wisły na Sląs<u Cieszyń
skim w okolicy Ustronia i Za
brzegu i naprawę szosy między 
Bielskiem, Dziedzicami i Pszczy
ną. Prace rozpjczną się w naj
bliższym czasie.

Dalsze wypowiedzenia pra
cy, nastąpić mają w ciągu b. ty
godnia w hucie „Laury", gdzie 
znowu 500 robotników pozba
wionych zostanie pracy.

Zniżka cen. Oprócz kupców 
i rzeźni ków zniżyli w Katowicach 
ceny także piekarze, fryzjerzy, 
krawcy i szewcy.

W Bielsku wszystkie ceny spad
ły o 30 proc, i w dalszym ciągu 
panuje tendencja zniżkowa.

Znów włamanie do kasy. 
W ostatnich czasach mnożą się 
w Katowicach włamania kasowe. 
Przypuszczać należy, źe ma się 
tu do czynienia z wy raf nowaną 

'bandą, pochodzącą z Krakowa. 
Onegdaj włamano się do biur 
związku stów, spółdzielczego w 
Katowicach, gdzie rozbito kasę 
pancerną. Złodzieje jednak nic 
nie zabrali, mimo że w kas'e 
znajdowało się 250 złotych; wi
docznie zostali spłoszeni.

Wandalizm. W Załężu nie
znani sprawcy zdemolowali w 
nocy około 80 metrów muru cmen
tarnego, powyrywali żelazne kra 
ty i zniszczyli na murze stojące 
filarki. *

Morderstwo rabunkowe w 
teatrze katowickim W sieni 
gmachu teatru Katowickiego, zna
leziono 60-letniego stróża Ficka, 
zabitego, z głęboką raną na czo
le i zaKneblowanemi ustami usta
mi.

Mordercy rozbili żelazne kasy 
tak polskiej, jak niemieckiej gminy 
teatru, lecz kasy były próżne. 
Przy pracy tej widocznie spło
szyć ich stróż, którego zamordo
wali, aby się pozbyć się świad
ka. Na miejsce wypadku udała 
się komisja śledcza z dyrektorem 
policji na czele.

Z kraju.
Warszawa Do kawiarni E- 

leonory Smoszyńskiej pod nazwą 
„Resursa" przy ul. Wolskiej nr. 
20 przyszedł wczoraj-w południe 
zięć Smoszyńskiej, 37-letni Jan 
Olszewski ogrodnik. — Zasta . 
wszy w kuchni córkę whścielki 
kawiarni, 27 letnią Wiktorję, do 
której już od dłuższego czasu za 
pałał miłością, przemówił do niej 
kilka słów, poczem wyjął rewol
wer i dał trzy strzały, raniąc 
Smoszyńską w brzuch i rękę. 

Po tym zbrodniczym czynie 
Olszewski, przypuszczając, źe o- 
fiara jego nie żyje, skierował re
wolwer do swej piersi i również 
dał trzy strzały, po których u- 
padl nieopodal swej ofiary.

Lekarz pogotowia stwierdził, 
źe Olszewski już życie zakoń
czył, wskutek postrzelenia się w 
serce.

Smoszyńską zaś w stanie cięż
kim przewiózł do szpitala, gdzie 
w godzinę p o przywiezieniu 
zmarła.

Zabójca i samobójca był mę
żem starszej córki Smoszyńskiej. 
Apolonji od 14 lat; pozosta wił 
żonę i czworo drobnych dzieci. 
W ciągu ostatnich dwóch lat 
Olszewski stale atakował siostrę 
swej żony, namawiając ją do 
wyjazdu z nim, na co jednak 
Smoszyńską nie zgadzała sięJ

Poznań. W czasie Zielonych 
Świąt odbędzie się w Poznauiu 
zjazd śpiewaków z całej Polski. 
Będzie to XI zjazd związku wielTELEGRAMY.

(Przez telefon.)

Pełnomocnictwa
Warszawa, 5 czerwca.

(Tel. wł.) Komitet prawników 
przy prezydjum rady ministrów 
ustalił ostatecznie tekst projektu 
• przedłużeniu pełnomocnictw 
skarbowych rządu.

Projekt ten nosi tytuł: „Usta
wa o wzmocnieniu gospodarki 
finansowej i społecznej".

Dzisiaj jeszcze tekst został 
przedstawiony marszałkowi sejmu, 
p. Ratajowi, który zwołał natych
miast konwent seniorów.

Na konwencie postanowiono.

p. p. p.
Warszawa, 5 czerwca.

(Tej. wł.) Śledztwo w sprawie 
p. p. p. (pogotowie patrjotów 
polskich) zostało już ukończone. 
Wszyscy oskarżeni cywilni i woj

Sytuacja gabinetowa we Francji.
Paryż, 5 czerwca.

(Tel. wł.) Wybór Painkvego 
na prezesa izby deputowanych 
nie wyjaśnił sytuacji. Kolporto
wane są w kołach politycznych 
pogłoski, jakoby Millerand nie 
miał zamiaru rezygnować, co unie

W Rumunji panuje spokój.
Warszawa, 5 czerwca.

(Tel. wł.) Wobec otrzymanych 
wiadomości o przewrocie w Ru
munji, dziennikarze zwrócili się 
do poselstwa rumuńskiego w 
Warszawie o informacje. 
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JADWIGI KRZYMOWSKIEJ
Egzaminy nrzndwakacyjne dla nowowstępujących 
kandydatek odbywać się będą (systemem lekcyj
nym) 11, 12, 13 ezerwca r. h. godz. 8 ma rano.

czyli Zycie za miłość.
Sensacyjno wschodni dramat z przygodami w 8 nadzwyczaj

nych aktach. Dla młodzieży dozwolone.
Uwaga! Sala największa i najchłodniejsza w Sosnowcu.

>Oł

Telegram! Od niedzieli 1 czerwca i dni następne Telegrami S 
Otwarcie sezonu letniego! Rekordowe arcydzieło wschodu! f 

,W paloh siasM puslynr j

kopolskiego a drugi zjazd wszech 
polski (Pierwszy był r. 1922 w 
Warszawie).

W drugi dzień zjazdu nastąp! 
odsłonięcie pomnika Moniuszki, 
poczem od godz. 10-ej rozpocz
nie się turniej drużyn z całej 
Polski.

Cały zjazd odbywa się poa 
hasłem: Pieśni ludowej 1

Należy się spodziewać, źe ca
łe społeczeństwo przyczyni się 
do uświetnienia tej uroczystości

Równo. Pięknym objawem 
społecznego wysiłku w obecnyck 
ciężkich czasach jest fakt, że 
równieńskie koło polskiej macie
rzy szkolnej wybudowało w 
Równem na przedmieściu Cegiel
nia, budynek szkolny i oddałc 
go państwu 1 gminie.

Poświęcenie i oddanie budyn
ku odbyło się w obecności dr 
chowieństwa, władz szkolnycl 
administracyjnych, komunalnyck 
wojska i przedstawicieli organi 
zacji społecznych.

skarbowe rządu.
źe ustawa ta wniesiona zostanie 
na jutrzejsze posiedzenie sejmu 
Co się tyczy losów tej ustawy, 
to uchwalenie jej w redakcji rzą
dowej jest kwestją przesądzoną 

Przeciwko ustawie wypowie
dzą się tylko Ukraińcy, biaioru- 
sinl i związek chłopski (Bryl ‘ 
Pluta).

Wszystkie inne ugrupowania 
glosować będą za udzieleniem 
nowych pełnomocnictw skarbo
wych.

skowi sądzeni będą przez sąd 
okręgowy w Warszawie a nie 
przez sąd wojskowy.

Proces rozpocznie się prawdo
podobnie w czerwcu.

możliwiłoby Herriotowi utworze
nie gabinetu. Dziś rano Herriot 
udał się do p. Milleranda w spra
wie utworzenia gabinetu.

Rozmowa ta będzie miała de- 
cyduiący wpływ w obecnej sy
tuacji.

Poselstwo rumuńskie stwierdza, 
źe wszystkie wersje o rewoluci 
są od początku do końca zmyś 
lone, w kraju zaś panuje zupeł
ny spokój.

o «e
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Opłaty za paszporty.
Warszawa, 5 czerwca.

(Tel. wl) Sejmowa komisja 
skarbowa rozważała dzisiaj dru
gi raz sprawę cen na paszporty 
zagraniczne. Wybrana została spe
cjalna podkomisja, do której we
szli pp.: Michalski, Rozmaryn i 
Putek.

Podkomisja ustali tekst projek
tu o opłatach paszportowych.

Dowiadujemy się, że wysokość 
opłat określona zostanie na 50 
złotych, wskutek czego paszpor
ty zagraniczne potanieją znacznie.

Posiedzenie sejmu.

DRAWSKA ODLEWNIA ŻELAZA i FABRYKA MASZYN^ 
ffl posmme mu ztMnjco FIJI1MHR7Y orzyzwycza jonycn no czys
ta 1 wjawaliflKowauycn r U n 111 1 fi n Z I, tej i aKuratuuJ pracy.

| Zgłoszenia tyldo pierwszorzędnych sił przyimnje

^^Admlnlstracla Fabryki pod adresem: DRAWSKI MŁYN, Wielkopolska.

SPRZEDAM WILLĘ o 15-tu ubikacjach w Zagłębiu, 
pięknie blisko stacji kolejowej położoną.

Warszawa, 5 czerwca.
(Tel. wł.) Na dzisiejszem po

siedzeniu sejmu rozpatrywano w 
trzeciem czytaniu projekty ustaw 
o kwaterunku wojskowym 1 o 
zmianach w ustawie emerytalnej. 
Obie ustawy uchwalono.

Następnie na porządek dzien
ny wpłynęły interpelacje posłów 
niemieckich. Referował je poseł 
Utta. Pierwsza z nich dotyczyła 
sprawy szkolnictwa niemieckiego 
na terenie b. zaboru rosyjskiego. 
Referent twierdził, że rząd stale 
zachowuje się wobec szkolnictwa 
niemieckiego nieżyczliwie. Mini
ster oświaty i wyznań religijnych 
Miklaszewski w odpowiedzi na 
tę interpelację stwierdził, źe licz
ba szkół niemieckich w b. za
borze rosyjskim, w porównaniu 
ze stanem przed wojną, zwię
kszyła się o 200. Poseł Utta za
żądał otwarcia dyskusji nad od
powiedzią ministra. Wniosek

upadł głosami całej izby prze
ciw głosom mniejszości narodo
wych i socjalistów.

Następnie poseł Utta motywo
wał drugą interpelację niemiecką 
w sprawie represji przeciw gmi
nom ewangelickim. Na tę inter
pelację odpowiedział minister 
Miklaszewski krótko, źe niema 
niczego do dodania do odpowie
dzi pisemnej, którą w tej spra
wie swego czasu złożył. To 
oświadczenie ministra przyjęte 
zostało oklaskami prawicy i cen
trum, a ironicznymi okrzykami 
na lewicy. Poseł Utta znowu za
żądał otwarcia dyskusji nad od
powiedzią ministra Miklaszew
skiego, a izba znowu konsekwen
tnie wniosek ten odrzuciła.

Posiedzenie zakończono, od
rzucając znaczną większością 
głosów nagłość wniosku w spra
wie stracenia komunisty Engla 
w Łodzi.

Lokale.
5 grosze za wyraz

Z konwentu seniorów.
Warszawa, 5 czerwca.

(Tel. wł.) Dziś popołudniu od
było się posiedzenie konwentu 
seniorów sejmu, na którem po 
krótkiej dyskusji odłożono roz
patrywanie ustawy o przedłużę-

niu pełnomocnictw skarbowych 
rządu do wtorku. We wtorek 
również dopiero wygłosi premier 
i minister skarbu Grabski swą 
mowę programową.

Piękne letnie mieszkanie do wynajęcia.

Spzedam majątek ziemski, leśny, przy dobrej trakto
wej szosie, 12 kilometrów od stacji Myszków położony.

Wiadomość: Będzin .ISKRA*.  3767

W dniu 29 maia r. b. o godz. 10 wiecz, przejeżdżając autem 
osobowym między Szopienicami a ulicą Piłsudskiego zgubiono 
tłumnik żelazny. Uczciwego znalazcę uprasza się o zwrot 
do admin „lskrv“ za wynagrodzeniem 3780-1

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B Mikuto- 

wicz, ogłasza, iż odnędzie się sprzedaż z licytacji, należących do 
Mordki Dawida Bejgewnachera przy ul, Sienkiewicza Nr. 11 w So
snowcu dn. 20 czerwca r. b. w mieszkaniu jego o 12-ej godz. w 
poł. mebli oszacowanych na 1.156 000.000 mkp. przy ul. Modrze- 
jowskiej Nr. 27 w sklepie Bajgeimachera towarów kolonialnych i 
spożywczych artykułów, oszacowanych na 2 735000.000 mkp. — i 
przy ul. Kołlątaia Nr. 6 — kolonialnych towarów i spożywczych 
artyk. oszacowanych na 6.680.000.000.— mkp.
3948 Komornik: Mikutowicz.

Doszukuje pokoju z osobnym wej- 
1 ściem i elektrycznem oświetleniem. 
Zgłoszenia do adm. .Iskry*  338-6. 
I etnisko do wynajęcia pokój z ku- 

chnią, światło elektryczne Okra- 
dzinów st Sławków u Rydzewskiego 

3910-3
Dabka! mieszkanie z trzech pokoi, 

kuchni i werendy zaraz du wy
najęcia. Wiadomość: Sosnowiec, te
lefon nr. 5ą. 3916-2
rio odstąpienia w Rabce 2 pokoje z 

kuchnią od zaraz. Wiadomość: 
doktorowa Suchodolska ul. Chemiczna 
nr. 6. 3926-2
Młode małżeństwo poszukuje poko- 

ju umeblowanego z używaniem 
kuchni. Cena obojętna. Łaskawe zgło
szenia do adm. .Iskry*  —Małżeństwo. 

3927-2

i

Ks. Selpel zdrowszy.
Wiedeń, 5 czerwca.

(Tel. wł.) W stanie zdrowia 
kanclerza Selpla nastąpiło polep
szenie. Stwierdzają to biuletyny, 
wydane przez lekarzy.

Pogoda na dziś.
Stopniowy wzrost temperatu

ry, dosyć pogodnie, słabe wiatry 
miejscowe. Na południu kraju 
przeważnie pochmurno, możliwe 

j opady.

Giełda.
(Notowania w złotych). 

WALUTY.
Warszawa, 5 czerwca.

Dolar — 5,18>/s
Funt — 22,37.
Paryż, za 100 fr. — 28,75 
Szwajcarja, za 160 fr. 91,20. 
Włochy, za 100 lirów—22,00 
Hraga czeska za 100 k. 15,25 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron 

austrj. — 7,32.
Bony złote — 0,67.
Pożyczka dolar. — 2,89 
Rubel złoty — 2,69.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
udańsK, 5 czerwca.

(Notowania w guldenach) 
uoiary — 578
1 zloty — 1,12

A K U ) E (w złotych.) 
(Ceduła giełdy warszawskiej z co.

5 6.1924).
l!'t;k Dyskontowy 5,50

„ Handi. 6,50
„ dla Handl 1,60
. Kredytowy 0,70
„ them. Mai. —
„ houui.. ruz. 340
„ r iziib. Lwów U 41
„ Zachodni 2,00
„ zw. Ziemian 0,30
„ i'ow izecti. Kredyt. —
„ zjean. ziem. Pol 0.75
„ Zw. Sp. Zarobk. 3,75 

Borkowski 1 27
Cerata 0,34

♦
Chodorów 5,00
Czersk 0,65
Czestocice 2.60
Cegielski 0,65
Cukier 4 00
Chmielów 0,85
Dźwignia —
Elektryczność 1,25
Firlej 0,50
Fitzner —
Gosłowice 160
Grodzisk 1,45
Haberbusch 5,15 
jabłkowscy 0,20 
Klucze —
Kijewski 0,24
Konopie 0,50
Lilpop 0,67
Łazy 0,15
Modrzejów 6 25
Michałow 0,64
Nobel 1,40
Norblin u.70
Urthwein 0,30
Ostrowite —
Ostrowieckie 7,60
Poi. Iow. Elektr, u,25
Puls u.40
Polska Nafta 060
Pol. Loyd 0,25
Parowozy 0,37
Pustelnik —
Pocisk 1,80
Fol. Przemyśl Naftowy —
KuOzki I 30
Kuhn i 50 
iole 5 00 
bkory — 
bpiess — 
itrem 14 75 
Swa światło 0,65 
Starachowice 2.78 
Syndykat 2 60 
SpirvtU' I 60 
Unia — 
Ursus I 55 
'Węgle 4 65 
W ildt — 
Zieleniewski 10 5< 
Zawiercie 30,50 
Zgierz 2,60 
Żyrardów 31,00 
Zacn. Iow — 
Żegluga 0 19

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikuto

wicz, zamieszkały przy ul Aleja 30 ogłasza, iż przy ul. Dęblińska 11 
w Sosnowcu w mieszkan u M. D. Berlińskiego w dniu 14 czerwca 
1924 r. o godz. 10-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji 
mebli domowych należących do M. Ch. Berlińskiego oszacowanych 
w sumie 1.700 zł.
3949 Komornik: Mikutowicz.

Szkoła Handlowa
Izijv rrzeinvsłowo - haiiuiowel

W kYDGOSZCóY (Chwytowo 12) 
przyjmuje do dnia 30 czerwca b. r.

1) do Dwuletniej Szkoły 
Handlowej uczniów i uczenice 
z UKuńczoną VI kl. szkoły sred 
met;

2) na Roczny Kurs Handlo 
wy dla maturzystów szkół 
średnich uczniów i uczenice z 
egzaminem dojrzałości. 3951

| urount ogłoszenia. I|

p isha rmonia orkiestron elektryczny 
A aparat fotograficzny z przyburami 
lodówka pokojowa, garnitury salono
we. otomanę dywanową i wiele in
nych sprzętów domowycn poleca. 
Centralny skład mebli nowych i uży- 
Wanycn B. Błotniewski. Sosnowiec, 3 
Maia 7. 3818-1
Pracownia gorsetów .ROZALIA 

sosnuwec, ul. Dęblińska nr. 11 
poleca prócz naimodnieiszych, całkiem 
wygodnych gorsetów i p^sow naia- 
jące kształtom piękną linje, pasy do 
ciąży, pasy lecznicze napierśniki. Wy
kwintną zagraniczną i Kraiową bie
liznę po cen ich zupełnie niskich, ko
szule z doorego płótna pó 10 miljo
nów mk. 388I-1
^przedam domek, pokój z kuchnią, 

mieszkanie wolne. Sosnowiec, Ro
botnicza IB. t920-2
Sprzedam otomany, kanapy, kozetki, 

óżka połowę i materace, Sosno
wiec, Kołłataja 10 oficyna II p. 3959 
Sprzedani otomanę, kozetki, kanapę 

materace, Sosnowiec, Krzywa 5 
vis a vi s cyrku u szteinfelda. 3958 
Pow „z lekki i karetkę na gumach 

tani sprzedani, Sosnowiec, Pił
sudskiego 24. s95i-2

J
Akuszerka, Marja Nowak, przepro

wadziła się z ul. Towarowej na 
ul. Modrzejowską nr. 39 róg Kościelnej 

dom pani Frydeckiej w Sosnowcu 
przyjmuje panie w godzinach popo« 
łudniowych, dla niezamożnych u- 
stępstwo. 3767-20

Nauczycielka udziela lekcji w zakre
sie 4-ch klas. Ulica Nowa nr. 22, 

11-gie piętro. 3899-2
Oddam 1’/, roczego chłopczyka na 

własność. Wiad.: filja .Iskry" Bę- 
dzm. 3938-2
Znaleziono pieniądze przy dworcu 

St. Będzina. Odebrać możnu: Bę
dzin, ul. Modrzejowska 87 u Honig- 
mana, za zwrotem kosztów ogłosze
nia. 3966
I Jpraszam pana, z którym rozmawia- 

sam dnia 3 czerwca b. r. o zwrot 
złotego łańcuszka i książki .Którędy*  
do adm. .iskry*  w Sosnowcu. 3961 
Ostrzegam zagłębian. pragnących 

wynająć letniska w Gdyni, przed 
p. Józefem Kwitniowskim, zamieszka
łym w Gdyni, który narzuca się * 
pośrednictwem w wyszukaniu miesz
kań i, nic nie znalaziszy, liczy sobie 
wysokie honorarja i dopomina się o 
nie w formie obrażliwej. grożąc pro
cesami i publikacjami w gazetach, 
Felicjan Wieczorek. 3950

Różne.
5 grosze za wyraz.

[
Zgubione dokumenty. I

4 grosze za wyraz.

Redaktor W. MoasiorskL

Kupnu i sprzeuaż.
3 grusze za wyraz.

F)o sprzedania szora n.edź * ledzia 
*Aia potnogę i5W zł. Grouziec, dom 
koo, nr. 4 m. 4, kop. .marja' ->zcze 
pamcowski. .1964-3
U zki dziecinne , wszystkie' Kolory 
*• i-ułyski żeiazne, łóżeczka, <óżka 

oraz wszelkie reperacie i pokrycia 
wózków Ceny taurjczne, Sosnowiec 
Pogoń Uria 18. 3666 _1

Fosauy i prace.
Zaofiarowane 5 <rr«sze za wyrąz

Dziewczyna, która pracowała przy 
wannach w .Metal-Porcelanie*  

zoajdze pracę w fabryce Goidb.rg i 
Kucyński, 3osnow.ee, Frzejazd 3. 

3904-1

W rówiec poszuku e gospodynię zna 
znając, szycie. Wiadomość w 

3962

Han n MA Mu!

/"lomuiczyński Antoni zgubił ksią- 
'■A żeczkę wojskową, wydaną przez 
P.K.U. Sosnowiec i akt ślubny. 3903-1 
Sitko Eugenia zgubiła dowód oso

bisty wydany przez magistrat w 
Zawierciu. 3907-1
JJerlet Józef zgubił kartę zwolnienia, 
'-'wydaną przez PKU Będzin. 3928-2 
Y^zeray Zygmunt zgubił jorłfel z do- 
*■' kumjntami wojskowemi i cywil
nemu 3939-2
AA ażurek Paweł zgubił książką kasy 
*’* chorych wydaną przez kop. .Flo
ra*.  3940-2
flołdyn Piotr zgubił książkę wojsko- 

wą wydaną pizez PKU Piotrków, 
oraz dowói osobisty wydany przeż 
pow. Włoszczowa. 3941-2
IZozłowskt Andrzej zgubił książkę 

kasy chorych wydaną przez Kop.
.Karyż". 3942-2
j lornian Aleksander zgubił książecz- 

„ę wojSKową t kartę zdemobili
zowania, wydade przez F. K. U. Sos- 
now.ec. 3958-3
yąubiono wyciąg z ksiąg ludności 
*•*  wyuany przez gm. Radców pow. 
Włoszczowa, na imię Wigdora Koren- 
oerga. 39os-3
,»fiiynarczykowi Franciszkowi skra- 
A’* uziono portfel z ao*umet>tami,  
książeczkę wojskową wyuaną przez 
PKli będzin i metryk ślubna.

3965-3 
<tefan Wojciechowski zgubił Fortfel 

zawieiający sw.adeciwo wydane 
pizez puw. irasę ctiurycn w sosaow- 
cu. Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
do adm. iskry. 3902
I jziedzic Wiadystaw zgubił książkę 

»aroidową i koutramarkę i kartę 
pobytu wyd. przez kop. ,Hr. Renard’ • 

3953 . 
rialiński Stanisław zgubił portfel 

wraz z pasżpoite.u wydanym w 
magistracie m. sosnowiec, oraz kaitę 
powitania. 3956-2

Wydawca; akc. i-wu diuk. vVyd4#aicze „Karjer zacnj-LW* a A. DtjoiMSka ar. 1.

« . \

3osnow.ee

